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wychodzi dwa razy dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego 1 giełdowego dr Marjan Chełmlkoweki. 
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w Poznaniu, św. Marcin 70
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Nowe propozycje pokojowe, w których interesy Włoch
Rzym. (PAT) .Koła francuskie do­

rzucają następujące nowe szczegóły do 
ogłoszonych w Paryżu propozycyj, któ­
re były rozważane w toku ostatnich 
rozmów francusko-włoskich. Oto te 
propozycje:

1) Abisynja otrzymaćby miała do­
stęp do morza wyłącznie komunika­
cyjny, a nie terytorjaln.y, przez port 
włoski w Erytrei — Assab.

2) Prowincja TigTe miałaby być 
włączona do posiadłości włoskich jako 
państwo autonomiczne pod władzą ra­
sa Guksy, a tytułem prawnym do za­
jęcia kraju przez Włochy miałaby być

Laval o swych zabiegach pojednawczych
Paryż. (PAT) Premjer Laval wy­

głosił w komisji zagranicznej izby de­
putowanych obszerne exposé' w sprawie 
polityki zagranicznej, szczególnie uwy­
puklając konflikt włosko - abisyński 
oraz jego wpływ na sytuację europejską. 
Laval, skreśliwszy historję konfliktu, 
położył szczególny nacisk na wysiłki po­
jednawcze, których się podjął, przyczem 
podkreślił całkowitą jednomyślność po­
glądów pomiędzy rządami francuskim

Poprawa stosunków brytyjsko-włoskich
Londyn. (Tel. wł.) Według na­

deszły ęh z Rzymu wiadomości, amba­
sador angielski Drummond został 
przyjęty przez Suvicha, który mu za­
komunikował, że rząd włoski wydał 
odpowiednie zarządzenia, celem wyco­
fania jednej dywizji włoskiej z Libji. 
W odpowiedzi ambasador Drummond 
powitał tę decyzję jako przyczynek do 
polepszenia się stosunków między An- 
glją a Włochami.

Przygnębienie w Abisynji z powodu mowy Hoare‘a
Według doniesień z Adis Abeby, u- 

czucie rozczarowania, jakie ujawniło 
się wczoraj w kołach abisyńskich po 
pobieżnem zapoznaniu się z mowa min. 
Hoare‘a, pogłębiło się znacznie po do- 
kładnem zbadaniu całego tekstu mowy. 
Ton przemówienia ministra brytyjskie­
go wywarł niemal przygnębiające wra­

Na abisyńskich polach walki
Tr»y lin je obronne Etjopów 

o front polu
. Paryż. (PAT) Według ostatnich 
ifliormacyj, jakie nadeszły do Paryża, 
sytuacja w Abisynji przedstawia się, 
las następuje:
+T3'?'syńczycy przygotowali obronę na 

“ zasadniczych linjach frontu. 
envsza z nich biegnie naprzeciw linji 

~ Adua — Adigrat. Obronę jej
WsJerzo.n° rasowi Kassa na odcinku 
cihL°^n'm i rasowi Seyumowi na od- 
* nr zac'lo^nim- Obie armje łączą się 
Taiio'^s?owo®c^ Hamle w dólinie rzeki
^>łnier? s^anow*a siłę około 250 tyś.
zna^ru?a pnJa obronna Abisyńczyków 
i w.w górskim rejonie Sakota 
jest n .y jpziora Aszangui. Linja ta 
łanu Srazie obsadzona tylko słabemi si- 
znaid,HZerWy‘ ~ Trze€ia bnja obrony 
bronie • -Sl^ wreszcie w gł^bi kraju.

c JeJ będą wojownicy abisyńscy.
Sy dokonaniu tej organizacji obro- 
sztahn1^™25'^’ zgodnie z planami 
dy i ai.®enerabiego, kontynuują wypa-

na Pół-
• informacje włoskie potwier-

wola ludności, wyrażona ewentualnie 
w drodze plebiscytu.

3) Włochy otrzymałyby z ramienia 
Ligi Narodów mandat nad krajami, 
podbitemi przez Męneiika Ii-go przed 
40-tu laty, a więc nad Ogadenem, Har- 
rarem i Dankalją.

4) Pozostała część Abisynji została­
by oddana pod mandat lub zarząd Li­
gi, przyczem Włochy miałyby zapew­
nione wielkie przywileje gospodarcze 
i polityczne.

Koła francuskie podkreślają, że ce­
chą charakterystyczną tej propozycji 
jest okoliczność, że teoretycznie dała­
by się ona pogodzić z paktem Ligi.

i angielskim, co zresztą wynika z prze­
mówienia Hoare‘a w izbie gmin. Na­
stępnie Laval oświetlił zasadnicze ten- 
dtencje polityki francuskiej, polegające 
na trosce o zachowanie i przestrzeganie 
paktu Ligi Narodów oraz na chęci wy­
korzystania w interesie pokoju wszel­
kich możliwych środków pojednaw­
czych.

Po deklaracji Lavala rozwinęła się 
w komisji obszerna dyskusja

Londyn. (Tel. wł.) Korespondent 
Reutera donosi, że rozkaz włoski, wy­
cofujący jedną z trzech stacjonujących 
w Libji dywizyj, nie jest związany z 
żądaniem jakiejkolwiek wzajemności 
ze strony Anglji. Zarządzenie włoskie 
spowodowane zostało poprawą stosun­
ków angielsko-włoskich oraz mową 
Hoare‘a i zapewnieniami Drummon- 
da.

żenie w urzędowych kołach abisyńskich. 
Niektórzy obserwatorowie zapytują się, 
czy kierownicy abisyńscy zdają sobie 
obecnie sprawę, że mogą liczyć jedynie 
na własne siły i czy wobec tego nie 
zmienią taktyki i z rozpaczy nie wyda­
dzą zarządzenia o zaatakowaniu wojsk 
włoskich na wielką skalę.

— Obawy »xtabu ahisyń »kiego 
dniowy
dzają działalność dywersyjnych'oddzia­
łów abisyńskich w Erytrei w- okolicy 
Tessenei.

Na froncie południowym Włosi mie­
li odnieść poważniejsze sukcesy w doli­
nie Bulei, gdzie napotkali na dość 
znaczne siły abisyńskie. W walkach tych 
wojska włoskie, dzięki przewadze li­
czebnej i niezwykle szybkiemu atako­
wi, miały zdobyć poważna liczbę jeń­
ców.

Zacięta bitwa w Ogadenie
Sytuacja na froncie południowym 

jest oceniana przez sztab abisyński ja­
ko bardzo poważna, to też ras Desta, 
dowódca sił abisyńskich na tym odcin­
ku, otrzymał rozkaz Negusa niedopu­
szczenia do upadku Gorahai. miejsco­
wość ta stanowi bowiem ważny punkt 
strategiczny, w którym zbiegają się 
drogi karawan z północy na południe 
i z zachodu na wschód. Armja abisyń- 
sfea na froncie południowym liczy 300 
tys. żołnierzy wobec 140 tys., jakiemi 
rozporządzają na tym odcinku Włosi.

Według niepotwierdzonych jeszcze 
wiadomości pomiędzy wojskami rasa 
Desty, na prawem skrzydle frontu We- 
be Szibeli i siłami włoskiemi rozgorza­
łą zacięta bitwa..

Według krążących w Âdis Abebie 
pogłosek, wojska włoskie posunęły się 
naprzód w prowincji Szire, używając 
na nierównym terenie mułów i wiel­
błądów. Abisyńczycy mieli napaść na 
jedną z karawan włoskich, uprowadza­
jąc zwierzęta i zmuszając żołnierzy wło­
skich do odwrotu.

Według innych wersyj, które jednak 
przyjąć należy z wszelkiemi zastrzeże­
niami ,oddziały włoskie, operujące w 
prowincji Ogaden, wkroczyć miały do 
Somalji angielskiej.

Negus próbował samolotu
Broń i amunicja przybywa do Abi­

synji w wielkich ilościach, niewystar­
czających jednak do uzbrojenia 
wszystkich wojowników’ abisyńskich 
Czas sprzyja Abisyńczykom. Z Adis- 
Abeby donoszą, że cesarz nie przybył 
jeszcze na front półńocpy. Wczoraj do­
konał on przeglądu samolotów i wziął 
nawet sam udział w krótkim locie, do­
konawszy kilka okrążeń nad lotniskiem.

Rickett wpłacił ratę
R z y m. (PAT) Stefani donosi z 

Dżibuti, jakoby Ricket wpłacił już Ne­
gusowi pierwszą rątę za koncesję naf­
tową.

Powrót posła
Adis-Abeba. (PAT). Ogłoszono 

tu urzędowo, że konsul włoski Magalo 
przybędzie do Mojjo (Moia) na półu- 
dnie od stolicy w piątek. Hr. Vinci uda 
się tam na spotkanie z konsulem i ra­
zem wyjadą do Dżibuti.

Bądź szczęśliwy, ludu Tigre!
Adis Abeba (Tel. wł.) Według 

nadeszłych tutaj wiadomości, samoloty 
włoskie zrzucały na froncie północnym 
ulotki następującej treści:

„Do ludu Tigré!
Na rozkaz króla Emanuela III i 

Mussoliniego, gen. de Bono mianował 
jego wysokość Haile Selasiogo, syna 
rasa Gugsy, gubernatorem obszarów 
Allaw’a i Takasse. Mieszkańcy Tigru! 
Bądźcie szczęśliwi, że powstanie zno­
wu, dzięki rządowi włoskiemu, głowa 
cesarza Jana. Słuchajcie go tak, jak i 
nas.

Dano w Adigrat.“

Z polsko-niemieckich rokowań handlowych
Niemcy winne są Polsce OO miljonów xl xa tranzyt kolejowy

Warszawa. (Tel. wł.) Rokow ania 
o polsko-niemiecki układ handlowy 
doprowadziły do porozumienia w kwre- 
stji wzajemnych kontyngentów wywo­
zowych. Układ oparty jest o klauzulę 
największego uprzywilejowania i przy- 
znaje Polsce prawo wywozu znacznej 
ilości masła, nierogacizny, gęsi i in­
nych produktów rolnych oraz drzewa.

Na przyszłość wywóz drzewca pol­
skiego do Niemiec ma sięgać sumy 
około 40 milj. złotych. Projekt prze­
widuje dla Niemców prawo przywozu 
do Polski ustalonych kontyngentów’ 
maszyn, precyzyjnych narzędzi wyso 
ko-wartości owych, niewyrabianych w 
Polsce, oraz chemikaljówr. Niemcy się 
spodziewają, że zwłaszcza w dziedzi­

Wojna włosko-abisyńska w karykaturze.

Z kraniki politycznej
Warszawa. (Tel. wł.) Do War­

szawy przybył dotychczasowy poseł 
Rzplitej w Pradze dr. Grzybowski, któ­
ry zostanie mianowany podsekreta­
rzem stanu w Prezydjum Rady mini­
strów. (w)

Z Banku Polskiego
Warszawa. (Tel. wł.) Obieg bi­

letów Banku Polskiego w drugiej deka­
dzie października spadł o 19,7 do 968,8 
inilj. zł. Zapas złota powiększył się o 
0,2 do 466,8 milj. złotych, a stan pienię­
dzy i walut zagranicznych obniżył się 
o 12,i do 13,9 milj. zł. Pokrycie złotem 
wzrosło do 44,8 procent, przekraczając 
normę statutową o cirka 15 punktów’.

Wyścig powietrzny 
naokoło świata

Paryż (Tel. wł.) Francuski Aero­
klub postanowił zamiast zaniechanego 
challenge, zorganizować lot dookoła 
świata.

Pierwsza taka impreza ma się od­
być w 1937 r.

Na nagrody francuski Aeroklub 'Wy­
znaczył 10 miljonów franków.

Wyroki na księży
B e r li n. (Tel. wł.) W procesie 

dwóch duchownych katolickich z Pa­
derbornu o wykroczenia dewizowe sądi 
w Berlinie ogłosił wyrok, skazujący 41- 
letniego sekretarza gen. zakonu św. Bo­
nifacego, ks. Freckmanna, na 5 lat wię­
zienia, 5 lat utraty praw? oraz 150 tys. 
marek grzywmy, a 58-letniego wikare­
go z Hildesheimu, ks. dr. Seelmeyera, 
na 4 i pół roku więzienia, 5 lat utraty 
praw i również 150 tys. mk. grzywny.

Dżuma w Turkiestanie
Szanghaj. (PAT) W prowincji 

Senkiang (Turkiestan chiński) wybu­
chła epidemja dżumy, pociągając za so­
bą tysiące ofiar w samem tylko mieście 
Khotan. Chorych doglądają lekarze so­
wieccy (Senkiang bezpośrednio grani­
czy z ZSRR). Z Nankinu w ysłano chiń­
ską ekspedycję sanitarną.

nie wyrobów chemicznych wyrugują 
z rynku polskiego odpowiednie wyro­
by angielskie, czechosłowackie i skan­
dynawskie. W dziedzinie kontyngen­
tów i wartości wzajemnego wywozu 
ustalono zasadę równości dla obu 
stron.

Otwartą pozostaje kwestja uregulo­
wania zamrożonych należności pol­
skich w Niemczech oraz kwestja płat­
ności za tranzyt pociągów niemieckich 
przez Pomorze. Należności polskie za 
niemiecki tranzyt kolejowy dochodzą 
do sumy 60 milj. zł rocznie. Delega­
cja. niemiecka nie zgłosiła dotychczas, 
jak informują, żadnych nowych pro­
jektów uregulowania pretensyj pol­
skich. (w)
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W ciągu nocy - z nad Pacyfiku 
nad Atlantyk

Mile, trochę nerwowe towarzystwo gwiazdy filmowej — Bu­
rza nad pustynią — Obiad na kołysanym burzą aerostatku —

Co to jest bezpieczeństwo... na tym naszym świecie ?
(Od własnego korespodenta „Kurjera Poznańskiego"*)

wietrzny zaczyna się kołysać i podska­
kiwać. Moja sąsiadka, rudowłosa gwiaz­
da, zaczyna się obawiać; pocieszam ją, 
jak mogę. Niepokój ogarnia podróż­
nych, zamkniętych w alutninjowem pu­
dełku. Zjawia się pilot i przynosi każ­
demu na tacy wyborny obiad; ma przy- 
tem minę zupełnie pewna siebie, jakby 
żywioły wokół nas ni© hulały sobie 
właśnie. Uśmiechnięty młody człowiek 
dodaj© wszystkim otuchy. Tłumaczę 
gwieździe znaczenie przysłowia: „Raz 
kozie śmierć“. Zauważam jednak, ie- 
postępuje niepedagogicznie.

Pierwszy przystanek w Albuquer­
que, w Nowym Meksyku. Już ciemno 
zupełnie, mimo to kilku Indjan usiłu­
je sprzedawać wyroby kute z© srebr­
nych dolarów.

Lecimy dalej. Amarillo, w stanie 
Texas. Tu szturmujemy dla zabawy 
zamknięty na noc bufet lotniska, wy­
pijamy mleko zjadamy wszystkie 
placki, czyli „paja“ i zostawiamy do-

Nowy Jork, w październiku.
Z Los Angeles do Nowego Jorku nie­

mal 5 dni! Strata czasu i zmęczenie nie- 
lada. Tembardziej, że za dni kilka wra­
cać muszę do miasta aniołów i gwiazd. 
Wygodniej, szybciej a niemal za tę sa­
mą cenę można z wybrzeża Pacyfiku 
nad Atlantyk... przefrunąć.

Specjalne autobusy zabierają po­
dróżnych z Pershing Square, środka 
Los Angeles, do lotniska w Glendale, 
otoczonego winnicami Co godzina sa­
moloty wznoszą się i bądź to drogą po­
łudniową, bądź też północną dążą ku 
wschodowi. >

Ponad stanami Arizona, Nowy Me­
ksyk, Teksas, Oklahoma, Kansas, Ohio, 
Pennsylwanja i New Jersey przebywam 
przestrzeń taką samą, jaką z Ameryki 
do Irlandji. Samoloty „Douglas“, wy­
rabiane w Santa Monica, niosą 14 po­
dróżnych i dwóch pilotów w etapach, 
dosięgających 1500 mil, t. j. około 2200 
kilometrów. „Transcontinental We­
stern Air“ nie posiada wprawdzie łó­
żek, lecz krzesła, przechylające się wtył, 
i pozwalające na doskonały wypoczynek 
oczywiście pod warunkiem spokojnego 
przelotu.

Przygotowania trwają krótko. Podać 
wagę własną i adres — tak od wypad­
ku. Waszego korespondenta fotografu­
ją, jak również gwiazdę filmową Nancy 
CarroL Tą ostatnia, miła, lecz dość gry-. 
maśna, przypadła w udziale podpisane­
mu jako bezpośrednia sąsiadka.

Odlot następuje z dokładnością, któ­
rą pozazdrościłby pociąg dalekobieżny. 
Szybko, lecz bez niemiłych wrażeń 
wznosimy się ponad pasmo kalifornij­
skich gór. Znika Los Angeles i Holly­
wood. Przez czas krótki widzimy je­
szcze gaj© pomarańczowe i winnice; 
niebawem pustynia stanowi dno, które 
śledzimy z pewnem nerwowęm zainte­
resowaniem.

Lecimy naoślep. Piloci przechadza­
ją się. Ńlebez$eczeństwo zbłądzenia 
jednak nie istnieje. Najnowsze instru­
menty kierują nami i utrzymują nas 
na odpowiednim poziomie. Dwa apa­
raty nadawcze i odbiorcze co chwilą do­
noszą o zmianie pogody 1 wszelkich 
możliwościach atmosferycznych. Nie 
jest to zbyteczne. Niebawem coraz to 
ciemniejszy widnokrąg przecinają bły­
skawice burzy pustynnej. Olbrzym po-

Nowe powikłania na Dalekim Wschodzie
Pakt chińsko-sowiecki'? — Możliwość interwencji japońskiej 

wobec,,, zamieszek w póln. Chinach

Szanghaj. (PAT) Według donie­
sień ,,Szanghaj Nippe" przedstawiciele 
wewnętrznej komórki kierowniczej 
Kuomintangu zawarli z przedstawi­
cielem Z. S. R. R. w Mongolji zewnętrz­
nej tajny pakt, który przewiduje 
współpracę ZSRR, z Kuomintangiem i 
wzmocnienie sił zbrojnych sowieckich 
na granicy Mandżurj i wzamian za 
przejście władz chińskich do bierności 
wobec chińskich wojsk czerwonych, 
cofających się w kierunku Kan-su.

Kuomintan$ zobowiązać się miał 
wedle tej relacji także do nieinierwe- 
njowania w sprawach stosunków po­
między Z. S. R. R. a Mongolją ze­
wnętrzną.

Aktualne hasła gospodareze
Wa r s z a w a (Teł. wł.) Prezydjum 

centralnego towarzystwa organizacji i 
kółek rolniczych postanowiło wysunąć 
jako pilne następujące hasła gospo­
darcze:

1) Rozszerzenie ulg kredytowych 
przez wprowadzenie odroczeń spłaty 
kapitałów również kredytów zorgani­
zowanych. 2) Zmniejszenie stałych ob­
ciążeń podatkowych. 3) Zmniejszenie 
cen artykułów przemysłu skafteiizo- 
wanego i monopolów. 4) Rozszerzenie 
rolniczych organizacyj gospodarczych 
w zakresie zbytu i przetwórstwa.

W dziedzinie oświaty podkreślono 
wielką troskę wsi o szkolę i możność 
kształcenia dzieci wiejskich, (w)

mniemaną zapłatę. Lotnisko Kansas 
City nie budziło nigdy we mnie szcze­
gólnego zaufania; z trzech stron ota­
cza je rzeka- Mimo tego lądujemy i 
delegacja dziennikarzy wita Miss Car- 
roll, która niby od niechcenia podpi­
suje różne świstki papieru w upomin­
ku.

Wśród ciemnej nocy opuszczamy 
stany południowe i rzucamy okiem 
przy mdłych blaskach zorzy, zaciem­
nionej pyłem węglowym, na pagórko­
waty, przemysłowy stan Ohio. Setki 
lysięey Polaków pracuje w fabrykach 
i kopalniach, oddzielonych wałami 
brudnej kurzawy od słońca. To samo 
odndei się do Pensylwanji, z przysło­
wiowo brudnym Pittsburghiem.

Zbliżamy się do Atlantyku. Pod­
rzucanie i huśtanie na nowo się roz­
poczyna, lecz jasny dzień nie sprzyja 
obawom. Ukazuje się Newark, port 
lotniczy Nowego Jorku. Lądujemy o 
15 minut przed oznaczonym czasem. 
Znowu autobusy odwożą nas do mia­
sta.

W ciągu nocy przelecieliśmy nad 
kontynentem, Prawie bez ustanku 
czuliśmy się względnie bezpieczni. A 
jednak jv dzień później samolot pasa­
żerski innej linji rozbił się w stanie 
Wyoming: 15 osób zginęło!

Za dni kilka Wasz korespondent 
znowu leci nad Pacyfik, Go tam! —- 
„Raz kozie śmierć!“

JAN DROHOJOWSKL

Londyn. (Tel. wł.) Jak donoszą 
z Tajtingu, miejscowość Hsiang Hoh- 
śien, położona 50 kilometrów na połu- 
dnio-wschód od Tajtingu, opanowana 
została przez nowe władze miasta. 
Hsiang Hohsien leży w terenie zdemili- 
taryzowanym, w t. zw. strefie neutral­
nej. Również w innych częściach strefy 
zdemilitaryzowanej miało dojść do za­
mieszek separatystycznych.

W Wuching, w bezpośredniej bli­
skości linji kolejowej Pajping-Tien-Tsin 
również został dokonany zamach sepa­
ratystów. Interwencja władz chińskich 
natrafia na duże trudności.

Agencja Rengo donosi z Tokio, że 
należy się spodziewać interwencji Ja- 
ponji.

Zakupy min. komunikacji
Warszawa (Te!, wł.) Ministe­

rjum komunikacji postanowiło zaku­
pić około 3 miijonów normalno - toro­
wych, sosnowych podkładów kolejo­
wych. Transakcja ma być dokonana 
z wolnej ręki po cenie ustalonej przez 
ministerjum komunikacji w porozu­
mieniu z ministerstwem rolnictwa. 
Jak słychać ma być utrzymana zeszło­
roczna cena na podkłady. Z tych oko­
ło 3 milj. podkładów lasy państwowe 
mają dostarczyć 700 tys. sztuk, Zrze­
szenie Związków Właścicieli lasów 
prywatnych miljon sztuk, a resztę pry­
watny przemysł drzewny, (w)

Z CHWILI
Prasa „sanacyjna“ podkreśla znacze­

nie przemówienia premjera Kośeialkow- 
skiego podczas śniadania w Bazarze z oka­
zji inauguracji nowego roku akademie- 
kiego, a szczególnie następujący ustęp te- 
go przemówienia:

„Musimy coraz częściej w jednym kro­
czyć szeregu, zastępując odchodzących 
młodymi. A jeśliby ktokolwiek próbował 
między naszem pokoleniem a nadchodzą, 
cemi pokoleniami Polski przepaść wytwa­
rzać, ten się omyli i starania te będą zni- 
weczone naszym wspólnym wysiłkiem 
serca i ducha.“

Powiedzenie to zawiera dwie nieścisło' 
śći: popierwsze — premjer Kościa!kow->ki 
i jego towarzysze polityczni reprezentują 
nie odnośne całe pokolenie, lecz jego część 
„sanacyjną“ tylko, a powtóre — nie po- 
trzeba wytwarzać przepaści między nad- 
chodzącemi pokoleniami a „sanacyjną" 
częścią pokolenia starszego, bo przepaść 
ta już istnieje, jest faktem dokonanym: 
między nacjonalizmem młodych pokoleń 
a polityką t. zw. „państwową“, przeciw- 
stawiającą się nacjonalistycznym zasa­
dom, jest przepaść absolutna.

Tego faktu nie wymaże się z rzeczywi- 
gtośej — żadnemi przemówieniami. Do te­
go trzeba czegoś więcej, a mianowicie 
przekreślenia polityki „państwowej“ i za­
stąpienia jej narodową,

-k
Jak wiadomo, warszawska „Gazeta Pol­

ska“, czołowy organ grupy politycznych 
pułkowników, przyjęła projekt pełnomoc­
nictw dla rządu „w zakresie spraw gospo­
darczych i finansowych“ uwagami, pel- 
nemi rezerwy. Dalej jeszcze posuwa się 
w krytycyźmie konserwatywno-„sanacyj- 
ne“ „Słowo“ wileńskie, które wola:

„To nie są dekrety Lavala, to nie są 
dekrety, za domaganie się których wywró­
cił się Doumergue, to jest poprostu żąda­
nie dyktatury gospodarczej w całości go­
spodarczego życia państwa i społeczeń­
stwa!“

„Słowg)“ zwraca następnie uwagę, że 
według nowej konstytucji polityka zagra­
niczna do Sejmu nie należy, że zagadnie­
nia ustrojowe są już przesądzone, że kwe 
stje o charakterze prawnym rzadko wcho­
dzą po i obrady Sejmu, że zresztą na po­
tęgę wyrazów: „w zakresie spraw gospo 
darczych i finansowych“ jaskrawo rzire 
światło artykuł drugi projektu ustawy e 
pełnomocnictwach, który opiewa: „Wy­
konanie ustawy niniejszej porucza się 
prezesowi Rady Ministrów i wszystkim 
ministrom we właściwym im zakresie 
działania.“

„Wszystkim ministrom“, a więc - 
wnioskuje „Słowo“ — rząd będzie mógł 
wszystko zmienić, bo w gruncie rzeczy 
wszystko łączy się ze sprawami gospodar- 
czeroi I finansowemi. Poczsm „Słowo“ 
stwierdza:

„Gdyby nawet program p. Kwiatkow­
skiego był jaknajlepszy, jedynie rozumny 
i jaknajdokładniej Sejmowi przedstawio­
ny, to w niezem to nie zmieni oczywisto­
ści faktu, że żądanie od nowego Sejmu ta­
kich pełnomocnictw jest równoznaczne z 
jego upokarzaniem."

Tak zapowiada się początek żywota — 
Sejmu „nowej ery“ w naszem życiu pa 
stwowem.

I,
Działa się ta historja wkrótce 

po ukończeniu naszej wojny z So­
wietami, tak koło 1924 roku.

Jak sobie przypominamy, był to 
czas, kiedy wzmożonym napływem 
zaczęli do kraju ściągać Polacy, 
przedtem na całej bez mała kuli 
ziemskiej rozsiani. Nie chcemy 
twierdzić, by przynęcał ich rozkwi­
tający wówczas stan ekonomiczny 
ojczyzny, ale że nie był on zawadą 
w ich uczuciach, to pewne.

Wśród takich repatrjant.ów zna­
lazł się i pan Karol Sworzewski. 
Piętnaście poprzednich łat, od do­
rastającego chłopak^, spędził — 
gdzież ludzi czasem nie zanosi? — 
w Mangkassar na -Celebesie. Tam 
się dorobił na eksploatacji drogo­
cennych gatunków drzewa, tam też 
poślubił obecną swą żonę, pannę 
Albertynę van Śtaerts.

Ojciec Albertyny, Edgar Staerts, 
właściciel kopalni siarki na Celebe­

sie, był przedtem poszukiwaczem 
minerałów na Borneo, — i uchodził 
tam za Anglika, może dlatego, że 
władzę na Borneo trzymają Angli­
cy. Nawet i teraz na Celebesie, do­
mowym jego językiem jest mowa 
angielska. Tu jednak przyznawał 
się do pochodzenia holenderskiego, 
może ze względu na to, że na Cele­
besie władza należy do Holendrów. 
Na mniej oficjalnych papierach 
podpisywał się: van Staerts. W ko­
lonjach o taką samorzutną nobili­
tację nie trudno. Miał pieniądze, 
znać na nim było staranne wy- 
kształceme, trochę tylko ograbiał 
w obyczajach przez dwadzieścia 
kilka łat pobytu wśród różnorakie­
go elementu ludzkiego. Albertyna 
była jego jedyną córką. Owdowiał 
już przed kilkunastu laty i o nie­
boszczce żonie mówił monosylaba’ 
mi, niechętnie. Nic dziwnego: ś. p. 
mrs. Staerts była malajką ze szcze­
pu Sarawaków na Borneo. Takie 
koligacje nie przynoszą zaszczytu 
rodowego Europejczykom, osiadłym 
w kolonjach. Miss Albertynę trak­
towało się wśród białych w Mang’ 
kasar jako Holenderkę, która nigdy 
żadnej matki nie miała...

Edgarowi Staerts udało się za­
chować w ścisłym sekrecie jedną 
jeszcze okoliczność, i to okolicz­
ność, silnie obciążającą pamięć nie­
boszczki żony, a mianowicie to, że 
była ona nietylko malajką, ale i 
córką wróża sarawackiego na Bor­
neo. W szczepie swoim słynął on 
jako fenomenalny czarownik:

— Za kilkanaście miedziaków 
każdej chwili gotów był wpadać w 
najdziksze stany kataleptyczne, a 
nawet podobno przemieniać się np. 
—- w nietoperza — zeznał van 
Staerts Sworzewskiemu, gdy ten 
już był jego zięciem. ,

Takie zabiegi metapsychiczne, a 
zwłaszcza przenietoperzanie się, 
należy do obowiązków liturgicz­
nych kapłana sarawackiego, a dzia­
dek Albertyny sprawował ten wa­
żny urząd w swoim szczepie. Po­
winowactwo z osobą sakralną po­
dobnego typu nie dogadzało jednak 
Staertsowi. By teścia - czarnoksię­
żnika stracić z oczu, zabrał żonę i 
przeniósł się z ojczystego jej Bor­
neo na Celebes, choć tu siarka nie­
co gorszego gatunku niż tam.

Małżeństwo Karola Sworzew- 
skiego z miss Albertine nie odbyło

się bez przeszkód.
Dziewiętnastoletnia Albertyn 

zakochała się szczerze w zabłąka­
nym na Celebesie Polaku, ale v 
Staerts żachnął się na wiadomo , 
że miałby córkę-jedynaczkę wy 
wać za jakiegoś tam Słowianina. 
Słowianach miał opinję pełną t ’ 
dej nieufności. Głównie z P°w , 
jakiegoś Iwanienki z Moskwy, 
ry mu nie uregulował znaczn g 
rachunku za siarkę jeszcze z■ P 
wojny. Następnie z powodu b 
wizmu, który Iwanienkę zrujn » 
następnie z powodu niejakiego fe 
Tar, Albańczyka, który StaergJ 
Sprzedał nieistniejącą k0,P vva Marki na Bałkanach. AlbanczyK 
też Staerts zaliczył do S 
szczyzny, a tę, wraz z Bał1 a 
lokalizował geograficznie 
więcej w Azji Mniejszej: cj

— Bardzo podejrzane plena’; 
łewantyjózycy, . pola.

— Mr. Sworzewski jest- a 
kiem, — próbowała An^.gj. 
skonkretyzować nację ukochan

— No właśnie: lewantyjczy 

(Ciąg dalszy nastąpi)-



Smutny bilans
Polska Katolicka Agencja Prasowa 

podaje następujący komunikat.
F jak się dowiadujemy, czynniki ra­
dykalne i socjalistyczne ze Związku 
Nauczycielstwa Polskiego zabiegają 
usilnie o nominację p. Janusza Jędrze- 
jewićza na stanowisko ministra wy­
znań religijnych i oświecenia publicz­
nego. Echa tych zabiegów rozległy się 
¡Uż kilkakrotnie w „Robotniku-1, or­
ganie P. P- s.

Opinja katolicka naszego kraju u- 
gtosunkowała się negatywnie do kan­
dydatury p. J. Jędrzejewicza na mini­
stra. Nie chcemy się tu rozwodzić nad 
momentami religijnemi i moralnemł 
tego sprzeciwu.

stanowisko katolickie wobec p. Ję- 
drzejewicza pokrywa się całkowicie ze 
zdaniem kół fachowych, poddających 
rzeczowej ocenie reformę szkolną z r. 
1932 i system wychowawczy, wprowar 
dzoń.y do naszego szkolnictwa przez p. 
Jędrzejewicza.

Niedawno odbył się w Warszawie 
zjazd delegatów rad szkolnych Rz. P. 
Na zjeżdzie tym wygłoszono szereg re­
feratów, obrazujących stan naszego 
szkolnictwa powszechnego. M. in, dr. 
Tyneteki na podstawie danych cyfro­
wych stwierdził- iż szkolnictwo pow­
szechne znajduje się obecnie w upad­
ku, że w r. b. mamy 650 tysięcy dzie­
ci niezapisanych do szkół, nieuczęszcza- 
jących zaś do szkoły z lat poprzednich 
pół młljona; razem przeszło miljon ma­
łych analfabetów.

Reforma szkolna p. Jędrzejewicza 
zamiast podnieść poziom szkół, znacz­
nie go obniżyła. Wprowadzenie trzech 
stopni szkół z licznemi warjantami wy­
tworzyło chaos i spowodowało krzyw­
dę ludności wiejskiej. Zdaniem dr. 
Tynelskiego przedostanie się do szkol­
nictwa średniego wychowanków szkół 
powszechnych wręcz jest niemożliwe. 
Zatem o jednolitości szkoły, jak chcia- 
ła ustawa 1932 r., niema mowy. Dzie­
ci przebywają w szkole coraz krócej, 
klasy są przepełnione, W województ­
wach wschodnich brak połow persone­
lu nauczycielskiego, w Kongresówce 
jednej trzeciej. Ażeby powrócić do nor­
my r. 1922 należy zbudować 66 tysięcy 
Izb szkolnych. Byt nauczycielstwa pod 
względem materjalnym i przeciążenia 
pracą jest' coraz gorszy. Sźezególńie 
dókućźliwemi są trąnslokaćje; w ostat­
nim roku było ich aż 10 tysięcy!

O tym tragicznym bilansie reformy 
szkolnej p. Jędrzejewicza czytaliśmy w 
półurzędowej „Gazecie Polskiej“ (z dn. 
15 września rb.) takie zdania: „Wszyst­
ko to pobudza nas do' wielkich obaw o 
naszą przyszłość kulturalną.., Dłużej 
ak ciągnąć nie można...“

Zbankrutował również system t. zw. 
„wychowania państwowego“, Socjolog, 
prof. Bystroń, niedawny jeszcze dyrek­
tor departamentu w Min. W. R. i O. P., 
tak pisał przed dwoma laty w czasopi­
śmie „Kultura Pedagogiczna“.

„Nie mogę spokojnie słuchać tak czę­
stych i modnych dziś dyekuśyj o wychowa­
niu państwowem... W dyskusjach tych o- 
hracamy się najczęściej w zakresie zwy­
kłych ogólników, frazesów, nastrojów... 
Powtarzanie teatralne, efektowne, niezno­
śne... Niepodobna tolerować takiego sposo­
bu myślenia.“

Wybranym terenem „wychowania 
państwowego“ stały się organizacje: 
„begjon Młodych“ i „Straż Przednia“, 
K.ore zaraz na wstępie przybrały wrogi 
charakter do religji i moralności chrze­
ścijańskiej, Ostrzeżeń Episkopatu nie 
wzięto w rachubę. Aż wreszcie nastąpiła 

atastro-fa, przedstawiciele państwa zer- 
u-h z rzekomj"mi „ipaństwowcanń“ z

z estrady
ki k2Tlcert symfoniczny w Teatrze Wiel- 
Kniiół dyrygent prof. Feliks Nowowiejski, 
solista: Zygmunt Dygat.

Znaumość naszych melomanów z 
«h0USS-e em’ jednvm z najmodniejszych 

; ®. kompozytorów francuskich, dń-
„„ejuż roku ubiegłego. Prof. No- 
na?VieiS^' powrocie z Paryża wyko- 
to„.Wt?dy P*erwszfł symfonię tego au- 
na 3’• nCn'e za^ niezmordowanie pro- 
ww'16, i^ussela, czego dowodem było 
CPJ ,nie programu ostatniego kon- 
ra u.Tdrukmj symfonii tego kompozyto- 
cipt ten- mimo że odznacza się
rc-*-9 ? a ’ efektowną instrumentacją, 
7m^iaje znacznie w tyle za pierwszem 
D.7E'?m nain dziełem Roussela, stąd też

--orzmiał prawie bez echa. Rzecz in- 
ip,j'? zaważyło też słabe wykonanie, 

°. bowiem dzieło technicznie trud- 
czv si$, Przygotować w jednej

• myocn próbach, jaki© nasza orkie- 
ma do dyspozycji.

„Legjonu Młodych“. Wyparł się też 
ich publicznie sam ich ojciec duchowy, 
p. Janusz Jędrzejewicz, Ileż jednak zła 
i szkód młodzieży polskiej przyniosła 
ta organizacja!

„Straż Przednia“ istnieje nadal, roz­
szerzyła nawet swe agettdy na szkoły 
powszechne. Wychodzi dalej organ jej 
„Kuźnia Młodych“. Kto ją prowadzi, 
Pisze o tern wileńskie „Słowo“ <19 
b. m.):

„Nie należy jednak zapominać, „Strat 
Przednia“ jest trochę zakonspirowana, to 
znaczy, te wypiera się łączności z „Legio­
nem“, powszechnie jednak znane jest zja­
wisko, te instruktorami w „Straży“ eą le­
gioniści, a „strażacy" po ukończeniu gi­
mnazjum cisną się pod auspicje Legjonu.“

O „Kuźni Młodych“ 
organ: •

pisze ten sam

Krwawe rozruchy na wyspach Windward
Londyn (Tel. wł.). Nadeszły tu 

wiadomości o krwawych rozruchach 
bezrobotnych w Kingstown, stolicy 
wyspy St. Vincent (jedna z Wysp na 
Wietrze w grupie Małych Antylów. •— 
Red.).

Rozruchy przybrały tak groźny cha­
rakter, że policja i wojsko użyć musia- 
ły broni palnej. Mimo to tłum bezro­
botnych nie chciał ustąpić i dopiero 
dzięki posiłkom ochotniczej milicji 
krajowców zdołano opanować sytua­
cję.

Pod wieczór rozruchy wzmogły się. 
Według wiadomości otrzymanych w 
min. kolonij policja znów interwenio­
wała wraz z milicją, przyćzem podczas 
Strzelaniny zabito dwóch bezrobotnych,

Wypadek kolejowy 
w Kartuzach

Kartuzy. (Teł. wł.) Od pociągu o- 
sobowęgo, który przybył z Chojnic, 
Odczepiono wagon pocztowy w celu 
przetoczenia go na inny tor. Wskutek 
zbyt silnego odepchnięcia przez paro­
wóz, wagon pocztowy zderzył się ze 
składem pociągu osobowego, mie­
szczącego się na torze nr. 7.

W związku z tern zderzeniem silne­
go stłuczenia boku i prawego biodra 
doznał znajdujący się w wagonie pocz­
towym ekspedjent urzędu pocztowego 
w Chojnicach Józef Mechlin, oraz u- 
legł lekkiemu uszkodzenia ciała ha­
mulcowy wagonu pocztowego Franci­
szek Król.

Wiefniowle polityczni
„Robotnik“ podaje ciekawe cyfry 

wzrostu ilości więźniów politycznych 
w Polsce. I tak skazano za przestęp­
stwa polityczne:

w r. 1925 — 315 osób
w r. 1928 — 1.209 osób 
w r. 1932 — 2.334 osób 
w r. 1933 — 3.125 osób

Tak więc w miarę, jak system „sa­
nacyjny“ się „ustalał", liczba osób, 
skazanych za. przestępstwa polityczne, 
rosła.

W r. 1926 stosunek więźniów poli­
tycznych do ogólnej liczby więźniów 
wynosił 7,3 proc, i rosnąc z roku na 
rok, doszedł w r. 1931 do U,5 proc. 
A pamiętać trzeba, że w owym czasie 
iiezba ogólna więźniów także silnie 
wzrosła. W roku ub. wynosiła 55.890 
osób.

Druga nowość, jaką usłyszeliśmy, to 
„Sen Dantego“ — poemat symfoniczny 
Rytla, który, jak wiadomo, należy do 
grupy muzyków konserwatywnych, 
trzymających się zdała od kierunków 
Współczesnych. Dzieło odznacza się do­
brą bezsprzecznie robotą kompozytor­
ską, jak też i znajomością aparatu or- 
kieśtrainego. Jedynie na temat tytułu 
możnaby dyskutować. Osobiście wo­
łałbym tytuł „Sen Lohengrina“, —* przy­
najmniej wszyscyby odrazu zrozumieli, 
O co chodzi.

Solistą wieczoru był młody pianista 
Zygmunt Dygat, który swoim recitalem 
przed paru laty dobrze się zapisał w pa­
mięci poznańskiej publiczności. Ostat­
ni występ nić spełnił, niestety, uzasad­
nionych nadziei. Artystą najwidocz­
niej nie był dysponowany. Koncert 
Saint Saensa grzeszył technicznemi błę­
dami, a bisy też niejedno pozostawiały 
do życzenia (jak np, etuda ccttióll Cho­
pina). Z. S.

„Okropna, starcza beznadziejność prze­
bija z tych artykułów i wierszy, nie chce 
się wierzyć, że piszą to młode dziewczęta i 
młodzi chłopcy, nie wierzą oni w nic, ma­
ją w sercach pustkę, a „piękna dopatrzeć 
się nie mogą, bo wszędzie gra rolę niespra­
wiedliwość.“

Takich beznadziejnych pesymistów, 
przypominających nam żywo dawnych 
młodych nihilistów rosyjskich, wycho­
wuje organizacja, na czele której stoi p. 
Janusz Jędrzejewicz. Reakcja przeciw­
ko temu systemowi jest już coraz więk­
sza, nawet w kołach wojskowych.

Czyż jest zatem do pomyślenia, aby 
na czele oświaty w Polsce znów stanął 
człowiek, za którym jeszcze się wlecze 
tragiczny bilans reformy szkolnej i sy­
stemu wychowawczego?

Nie poruszamy już sprawy nauki 
religji w szkołach, gdyż codziennie 
ogłaszamy fakty zmniejszania godzin 
nauki religji, likwidacji etatów księży 
prefektów, zmniejszania uposażeń 
świeckim nauczycielom religji. (KAP)

a 22 jest rannych. Zpośród policjantów 
ranny jest komendant i sześciu poste- • 
runkowych oraz jeden dozorca wię- i 
zienny.

O północy do Kingstown przybył 
statek wojenny „Ghallenger“. I

W środę doszło ponownie do cięż- ' 
kich starć w Camden Park, na wyspach 
Windward. ,

Według doniesień gubernatora an- i 
gielskiego przecięto tam przewody te­
lefoniczne, zniszczono most i splondro- 
wano wiele składów. Sytuacja stała się 
tak poważną, że musiano wezwać po­
siłki, które przysłano ze statku wojen­
nego, stojącego w Kingstown, w sile 
24 marynarzy. Jedna osoba zabita, 4 
ranne, wielu manifestantów uwięziono.

Komunikat meteorologiczny
W dniu 23 października na Pomorzu, 

w Poznańskiem i na Podolu było chmur­
no z niewielkiemi przejaśnieniami, na po­
zostałym zaś obszarze kraju panowała po­
goda pochmurna, z deszczem w dzielni­
cach środkowych i południowo - zachod­
nich. Temperaturę o godz. 14 notowano: 
4 st. w Kielcach i Zakopanem, 5 w Cie­
szynie, Krakowie, Katowicach, Lublinie i 
Brześciu nad Bugiem, 6 W Warszawie, Ło
dzi, Pińsku, Suwałkach i Wilnie, 7 w Po- J Teatr Polski: Dziś — „Dzień bez kłam-
znaniu, Kaliszu, Grudziądzu i Grodnie, 8 
w Gdyni, Przemyślu i Lwowie, 9 w Łucku, 
12 w Tarnopolu, a 14 w Zaleszczykach.

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora dnia 24 bm,: W całym kraju za­
chmurzanie naogół duże (rankiem mgli­
sto). W północnej połowie kraju prze­
jaśnienia, w południowej — w da’szym 
ciągu dżdżysto. Na Pomorzu, w Wielko- 
poisce i w Wileńskiem nocą lekkie przy­
mrozki. Temperatura w ciągu dnia od 
6 do 10 śt. Słabe wiatry pólńocnó-wsćbod- 
nie.

Delegaci Torunia 
do sejmik« wojewódzkiego

Toruń. (Teł. wł.) Na wczorajszem 
zebraniu rady miejskiej wybrano na 
członków sejmiku wojewódzkiego pp. 
atłw. Michałka (KI. Nar.), kpt. Schaba 
i adw. Przysleckiego (BB). (z)

Cała rodzina zatruła się 
grzybami

Po spożyciu grzybów, nabytych na tar­
gu, zachorowała wczoraj rodzina Roszkie- 
wjezów, zamieszkała przy ul. Wodnej 23. 
Najpoważniej zachorował 29-letni Czesław 
Roszkiewićz, którego pogotowie (66-66) 
przewiozło do szpitala Ubezpicczalni Spo­
łecznej nr. 3 na ul. Raczyńskich. Żonę je­
go Zofję i 3-letnłegó synka opatrzono na 
stacji ratunkowej, skąd po wypompowa­
niu żołądków, przewieziono ich do domu, 
gdyż zatrucie ich było stosunkowo nie­
groźne. (kl.)

Wiadomości potoczne
— ’ Napad nożowców. Na ulicy To­

warowej napadli wczoraj w godzinach po­
południowych nieznani ośobnłcy na bez­
robotnego rzeźnika Franciszka Palacza 
(ul. Kossaka 18). Brutalni napastnicy po­
ranili p. Pąlącza bardzo ciężko nożami, 
poczem zbiegli. Broczącego obficie krwią 
opatrzyło doraźnie przywołane pogotowie 
ratunkowe (66-66), zaszywając mu głębo­
kie cięte rany na brzuchu, głowie i ramie­
niu. Po zaszyciu ran i nałożoniu banda­
ży przewieziono Palacza do domu, (ki.)

— * Podczas zabawy dzieci. Na ulicy 
Wodnej zabawiała się gromada dzieci. — 
Podczas wyścigu jeden z chłopców pod­
stawił nogę 13-letniemu Urbanowi Bor- 
slciemu (ul. Wodna 17-18). Chłopiec u- 
padt i złamał rękę. Przywołane pogoto­
wie po nałożeniu szyny przewiozło Bor 
skiego do szpitala miejskiego, gdzie 
dzie on musiał odbyć dłuższą kurację,

„UCIECZKA“
Największy film wszystkich czasów« 

ilustrujący z niebywałym realizmem pie­
kło grozy, zbrodni, walk i triumf cierpie­
nia, bohaterstwa i miłości. Tło, ha któ­
rym rozwija się przedziwna akcja filmu, 
bogatego w brzemienne wypadki, to —- 
miasto Charbin w roku 192S, kocioł cza­
rownic, w którym chińskie armje niszczą 
wBzystko dla celów wojny, rewolucja zbie­
ra swoje żniwo-, a uciekinierzy przeżywa­
ją tragedię twlacza wśród skwaru, pożogi
i m£tk- . . . , .Dziwny czar wieje z tej epopei boha­
terstwa, w które padają słowa proste, bru­
talne, a z którego bije głębokie umiłowa­
nie idei. Poprzez elementarne dni życia 
’przewija się iasną wstęgą wielka płomien­
ną miłość mężczyzny i kobiety, jako Ukó- 
róno'wanłe radości życia i triumfu wal- 
©pści.

„UCIECZKA“ jest zarazem pierwszym z 
filmów, w których reżyeerja zerwała z 
czulostkowością przeżyć erotycznych. Tu 
występują ludzie tacy, jakich ich stworzy­
ło życie. „UCIECZKA“ to walka między 
wschodem a zachodem, demon de­
strukcji i idea czynu, to namotężniejezy 
film-ienomcn, jaki kiedykolwiek ukazał 
się na polskich ekranach.

W rolach głównych: Hans Albers 1 
Kathy v. Nattv — wersja niemiecka. Wiel­
ka premiera inż pojutrze, w sobotę w ki­
nach Apollo i Sletropolis.
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Kalendarz rzvm -kat
Czwartek: Rafała arch. 
Piątek: Kryspina m.

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Sierńielawa 
Piątek: Samcmyśia

Słońca: wschód 6,32 
zachód 16.41

Długość dnia i0 g. 09 min. 
Księżyca: wschód 3,21 

zachód 15,11
Faza: S dzień przed nowiem.

Zebrania
Dziś o 9 za poległych powstańców naboi, 

w kóśeiele Św. Marcina;

Posrzeby
Dziś: śp. Ireny z Braunków Marcelowej 

Karpińskiej o godz. 11,80 z kaplicy 
cment. Św. Marcińskiego, ul. Bukow­
ska. — Śp. Aleksandra BeSserta o 
godz. 15 z kaplicy cment. na Jeży­
cach.

TEATRY:
Teatr Wielki:

burg“.
Dziś „Hrabia Lu*em-

stwa“. (Występ Marjusza Maszyń- 
skiegó).

Teatr Nowy; Dziś — „Dżungla“.

TEATRY
z Teatru Wielkiego

Dziś i jutro operetka Franciszka Lehą- 
ra „Hrabia Luxemburg z p. Haliną Dudi- 
czówną w głównej roli. Tańce układu 
baletmistrza Maksymiliana StatkleWieza, 
w wykonaniu primabaleriny Zofji Gra­
bowskiej oraz corps de ballet.

W sobotę wznowienie arcydzieła Gou­
noda, opeTy „Faust“. Opera otrzymuje 
nową inscenizację i wystawę dekoracyj­
ną. Reżyserię powierzono p. Marji Janow- 
skiej-Kopczyńskiej, nowe dekoracje stwo­
rzył p. Zygmunt Śzpingier. Wszystkie par- 
tje śpiewać będą czołowi artyści zespołu 
operowego ł tak: dr. Fausta — Józef Wo­
liński, Mefistofelesa — Roman Wraga, 
Małgorzatę — Marja Kisielewska, Walen­
tego — Aleksander Karpacki, Siebla — 
Jadwiga Musielewska i Martę — Marja 
Janowska-Kopczyńska. Przy pulpicie ka- 
pelmistrzowskim Stefan Barański.

Z Teatru Polskiego
Dziś i jutro występy gościnne Mariu­

sza Muszyńskiego. Odegrana będzie ar- 
cyWesoła lekka komedja „Dzień bez kłam­
stwa“ w koneertowem wykonaniu całego 
zespołu. W obydwa te dni o godz. 12-tej 
w południe Marjusz Maszyński daje swoje 
ulubiono poranki dla uczącej się młodzie­
ży. Ceny od 20 gr do 50 gr.

Najbliższą premjerą Teatru Polskiego 
będzie krotoehwila muzyczna Al. hr. Fre i 
dry „Sto szaleństw“, czyli „Nowy Don Ki- 
szot“ z muzyką St. Moniuszki.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj i codziennie w bież, tygodniu 

grana będzie sensacyjna stzuka Maugha- 
ma i Fodora „Dżungla“, w premierowej 
obsadzie.

Najbliższą premjerą teatru będzie we­
soła komedja Huxley'a „Wiosenne porząd­
ki“. Przygotowania nowej premjery od­
bywają się pod reżyserskim kierunkiem 
Zygmunta Noskowskiego. Jednocześnie 
są prowadzone próby z komedji J. I. Kra­
szewskiego „Miód kasztelański“ pod re­
żyserskim kierunkiem Kazimierza Korec­
kiego.

Młodzież Wsieclipalska
S. S. U. P.

Wydział koleżanek
W piątek, dnia 25 bni. o godz. 20-tej od­

będzie sję w lokalu własnym ZEBRANIE 
bę- ORGANIZACYJNE KOLEŻANEK.

Obecność koleżanek obowiązkowa.
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Z sali sądowej
Skazanie komorników 

sądowych
Wilno (Tel. wł.) Tutejszy sąd okrę­

gowy na sesji wyjazdowej w Głębokim 
rozpatrywał sprawę komornika J. Fie­
dorowicza, oskarżonego o nadużycia i 
defraudacje, popełnione w czasie urzę­
dowania.

W czasie rozprawy ujawniono, że 
suma przywłaszczona sięga zł 2Ó000. 
Pieniądze przywłaszczone w ciągu dłuż 
szego czasu komornik przegrywał w 
karty. Po stwierdzeniu nadużyć zwol­
niono go ze stanowiska.

Sąd okręgowy skaza! Fiedorowicza 
na 3 lata więzienia.

S kars zewy. (Tel. wł.) Sąyl grodzki 
w Skarszewach rozpatrywał sprawę 
przeciwko b. komornikowi sądowemu 
Wysockiemu, oskarżonemu o nielegal­
ne pisanie wniosków i skarg do władz 
administracyjnych oraz sprzeniewie­
rzenie 20 zł w związku z tą czynno­
ścią.

Sąd, po przesłuchaniu świadków, 
skazał Wysockiego za nielegalne pisa­
nie wniosków i skarg na karę 3 mie­
sięcy więzienia i tysiąc złotych grzyw­
ny, natomiast za sprzeniewierzenie na 
6 miesięcy więzienia. Jako łączną karę 
orzekł sąd 6 miesięcy wizienia i 1.000 
/zł grzywny, które w razie nieściągal­
ności zamienia się na areszt.

Rehabilitacja w procesie 
firmy Giesche

Proces dyrektora bydgoskiej filji fir­
my węglowej Giesche, Alfreda Preissa, 
obudzi! swego czasu najżywsze zainte­
resowanie w całem mieście. Suma 
sprzeniewierzeń Preissa sięgała 140.000 
zł, była to więc Afera o szerszych roz­
miarach. Poza tem do procesu wcią­
gnięto jako wspóloskarżonego b, dy­
rektora filji bydgoskiej, Alfonsa Dy­
bowskiego, który brał czynny udział 
w życiu społecznem Bydgoszczy i na­
leżał do organizatorów stowarzyszenia 
kupców węglowych, obejmującego te­
ren Pomorza i przeprowadzającego na 
tym terenie walkę z nieuczciwą kon­
kurencją żydowską, a także ż napły­
wem do nas opału zagranicznego.

Na rozprawie w bydgoskim sądzie 
okręgowym wina Preissa została cał­
kowicie udowodniona i trybunał wy­
dał wyrok, mocą którego Preiss otrzy­
mał karę 4 lat więzienia. Uznano wte­
dy za współwinnych pp. Dybowskiego 
i urzędnika filji Formańskiego, którzy 
rzekomo dopomogli do ukrywania 
przez dłuższy czas nadużyć, bowiem 
nio zwrócili w porę na nie uwagi za­
rządowi firmy w Katowicach. Dybow­
skiemu przysądzono karę 2 lat, a For- 
mańskiemu karę 1 roku więzienia.

Wobec wniesienia przez obrońców' 
apelacji odbyła się w Poznaniu, w są­
dzie apelacyjnym, rozprawa odwoław­
cza. Tam ustalono brak winy ze stro­
ny Dybowskiego i Formańskiego, zwol­
niono ich od kary oraz od powództwa 
cywilnego, wniesionego przez firmę, 
i tern samem zrehabilitowano obu,

Hollywood-miasto widziane przy odlocie do Nowego Jorku. (Do koresp. na str. 2).
(Fot. Kopeć, Los Angeles).

zmywając z nich zarzut współdziała­
nia w oszustwach Preissa.

Rozprawa apelacyjna potwierdziła 
natomiast akt oskarżenia w stosunku 
do samego Preissa. Utrzymał się. w 
mocy zarówno zarzut nadużyć na szko­
dę firmy w sumie 138.700 zł, jak i.dru­
gi zarzut poszkodowania przez fałszy­
we księgowanie skarbu państwa na 
sumę około 80.000 zł. W takim stanie 
rzeczy sąd apelacyjny zatwierdził co 
do Preissa wyrok pierwszej instancji, 
skazujący go na 4 lata więzienia.

Klęska żywiołowa 
w Kalif ornii

N o w y Jor k. (Tel, wł.) W po­
łudniowej Kałifornji szaleją poża­
ry lasów, które wskutek silnego 
wiatru rozszerzają się coraz bar­
dziej. Dotychczasowe szkody w drze­
wostanie są już bardzo znaczne. Ofia­
rą płomieni padło również kilka do­
mów oraz sanatorjum, w którem spło­
nął żywcem jeden z kuracjuszy.

Władze leśne w San Fran- 
cisko zostały wezwane do natychmia­
stowego wysłania samolotami fachow­
ców od gaszenia pożaru do miejscowo­
ści i terenów zagrożonych.

Równocześnie w okolicach Santa 
Anna szalał orkan piaskowy. Na dro­
gach i szosach wydarzyło się szereg 
wypadków samochodowych, gdyż kie­
rowcy samochodów tracili orjentację 
wskutek zaciemnienia widoku, przez 
chmury pyłu. W związku z tern władze 
zamknęły drogi.

W pobliżu miejscowości Hunting­
ton Beach przeszła, trąba powietrzna, 
która obaliła 18 wież wiertniczych.

wypadła płeć słaba; widać, współczesnym 
„star'om" niełatwo się przeobrazić w ry­
cerskie średniowieczne niewiasty.

Film imponuje swą monumentalnością 
olśniewa efektownemi, pełnemi ruchu see 
nami zbiorowemi, a szlachetna jego ten 
dencja dodaje mu miłego uroku.

Ponieważ film jest bardzo długi_niei
ma żadnego nadprogramu i seanse roz 
poczynają się bardzo punktualnie. Ni« 
można się spóźniać. (vfer.)

Kino „Oświatowe“ wyświetla film „ i 
Buster rozdaje „miljony“. Nadchodzące 
ostatnio z Ameryki wiadomości o naria 
dzie szału, jakiemu uległ popularny ko" 
mik filmowy, dodają atrakcyjności jego 
filmom. Łatwo można zapaść na umyśle 
gdy się grywa w komedjach tak powikła­
ne role: zgubi się wreszcie człowiek i nie 
wie, czy jest w odzom bandy, czy nieśm;a 
łym aktorem, kto to — aktor, czv hanriv 
ta-- uderzył w łeb tego drugiego goni m 
z rewolwerem w ręku: „mnie bija ezv 
jego?“ Dobrze na to patrzeć — ¿śmiele 
się człowiek z tych qui pro quo, ubawi do 
Syta _ ale grać!? Buster w podwójnej 
roli wyczynia, rzeczywiście, niesamowite 
wprost historje. Warto zobaczyć i porzad 
nie się uśmiać. W nadprogramie film no 
pularno-naukowy p. t. „Idylle natury“

(ver.)
Kino „Wilsona“ wyświetla film detek 

tywny p. t. „Mord w Trinidad“ z Bruce Ni- 
gel Heather Angel, Murray Kinnel w ro­
lach głównych. Opowiedziano tu histo­
rię poszukiwań za przemytnikami <Fa 
mentow i zbrodniarzami, przeprowadza­
nych przez dzielnego detektywa Bertra- 
ma Lynch’a. Film obfituje w różne tricki 
kryminalne, przygody niesamowite i mro­
żące krew w żyłach.. Gra aktorów popra­
wna, nastrój opowieści poważny (Sza)

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film pod tyt. 

„Wyprawy Krzyżowe1'. Cecil de Mille ma 
niezaprzeczoną sławę specjalisty od fil­
mów’ historycznych. Gruntownie przed 
kaźdem ewem dziełem przestudiuje epo­
kę, zapozna się szczegółowo z kostiuma­
mi, drobiazgami codziennego użytku, z 
obyczajowemi detalami. Co do tej strony 
możemy z całą ufnością wierzyć temu re­
żyserowi, że za czasów Cezara, Kleopatry, 
czy w średniowieczu było tak, a nie ina­
czej. Drugą genjalną cechą de Mille'a 
jest umiejętność operowania tłumami: ty­
siączne zbiorowisko statystów kłębi się, 
tłoczy, biega, krzyczy, ale nic tu nie dzie­
je się bez planu. Każdy ma ściśle wyzna­
czoną rolę, obliczone do najdrobniejszego 
szczegółu ruchy, gesty, słowa: rzekomy 
chaos musi odbywać się w wielce rygory­
stycznym porządku, „Wyprawy Krzyżo 
We“ dały nowe pole do popisu znakomite­
mu reżyserowi: wprowadzają w ciekawe 
środowisko, wymagają wielu zbiorowych, 
tłumnych scen. I reżyser wykorzystał tę 
okazję. Założyłbym się, że każda sprzącz­
ka przy zbroi Ryzarda Lwie Serce, każdy 
pierścionek królewny Alicji, czy Berenga- 
rji jest skopjowany z autentycznego, śred­
niowiecznego drobiazgu; rycerze angielscy 
z takich, a nie innych rogów pili wino, 
a łucznicy tureccy tak, a nie inaczej napi­
nali łuki. Sceny zbiorowe są naprawdę 
imponujące — rozmachem, dynamiką, 
barwnością; szczególnie sceny szturmu. 
Aktorsko stoi też film na wysokim pozio­
mie. Wymarzonym poprostu odtwórcą 
roli Ryszarda Lwie Serce jest Henry Wil- 
coxon, a za nim cały poczet aktorów, od­
twarzających dalsze męskie role. Słabiej

Berlin 
Ho land ja 
Kopenhaga 
Londyn

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 23. 10. 1©35 r.

Dewizy:
trans, sprzed.

»,45
213,30
360,40
116,65
26,12

214.30
381.30 
11730
28,25

kup.
89,22

212,30
359,50
116,10
25,99

Nowy Jork czek 5,31 1/4 5,341/4 5,38 pip 
Nowy Jork kafbel 5.313/8 5.34318 etoiaę» 
Paryż
Praga 
Szwajcarja 
Włochy

T end enc ja ni ©jednoli ta.
Obligacje i papiery wartościowe:

3% -poż. bud. 40,75
5% poż. konwere. . »’»•-» » , . 67,00
6% poż. dolarowa 77,00
4% poż. premj. doi. 53,00
7% poż. stabilizacyjna , , „ , . 60,50 

w drobnych . . . . B > « . 61,00 
Tendencja słabsza

Akcje w zlocie:
Bank Polski . . . a » . »_> . 91,50
W. T. K. Węgiel , a a . • <• « . 14,25
.Lilpop o . 8,55
.Ostrowiec . aas8»«a‘s« 18,50 
Starachowice a a a a > i a a 34,00

Tendencja mocna

35,01 35,10 34,92
21,99 22,04 21,94

172,80 173,23 172,37 '
43,25 43,37 43,13

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych;

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n -3635, z 218S, d 1811 i 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni pows»ednie przyjmuje 1 
się do godz. 11,10. w soboty i dni przedświą- j 

teczne przyjmuje się do godz. 11,00. |

OTYŁOŚĆ osłabia serce
Zioła Magistra Wolskiego „DEGROSA“ zaw ierająee jod orga­

niczny, znajdujący się w morskiej roślinie Yabanga, pobudzają 
organizm do spalania nadmiernego tłuszczu. Stosuje sie je prze­
ciwko otyłości i nie wymagają one specjalnej djety. Zioła ze znak, 
ochr; „DEGROSA“ do nabycia w aptekach i drogeriach. Wy­
twórnia Magister E, Wolski, Warszawa. Złota 14. nr 16 382

Dodatki
ubraniowe polfeca najtaniej Jan 
Grobelski. Poznań Wrocławska 2 

de 3978
Kolon j alka

towarem, mieszkaniem, śródmie­
ściu na sprzedaż. Adres Kurjer 
Poznański zdg 59 080

pokoje kuchnią poszukuje urzęd­
nik państwowy. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 58 658

7. SPRZEDAŻE

Piece
kaflowo-żelazne —- przenośne , 
oszczędne. Technogaz. Dąbrow­
skiego 81, telefon 68-74.

zdg 59 669

Skład kapeluszy
dobrze zapiowadzony, kilkanaście 
lat w jednych rękach, w cenfrum 
■ mieszkaniem, caikowitem urzą­
dzeniem i towarem na sprzedaż 
spowodu wyjazdu. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 59 674

Futra najmodniejsze
eleganckie

solidnie wykonane tylko u
Marjana Fławińskiego

Poznań, plac Nowomiejski 6a. 
Rok założenia 1910. Dogodne wa­
runki spłaty, ceny przystępne. — 
Reperacje i przeróbki.

Pg 5813-56,350

Futro
damskie tani'-. Towarowa 21- 

zdg 58 910
11

Na stałej
posadzie państwowej poszukuję 
pokoju z kuchnią wprost od go­
spodarza solidny pewny płatnik. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 58 847

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady' w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Bilansista
rutynowany poszukuje ¿’r?'2>owa 
Prowadzi księgowość 
już za 20 zł miesięcznie. ¿S*- 
szenia Kurjer Pozn. zdgjjjj1”

Co futro to

Książki
najróżniejsze za bezcen. Anty­
kwariat WoiR 19. 59 077

Kraty
żelazne rozciągane, wannę cyn­
kową Kręta 6, m. 11, zdg 59 076

Ki18. DZIERŻAWY

Dzierżawy folwarku
700 do 1 800 mórg poszukuje 
Piotr Stankiewicz. Kępno, Rynek 

zdr 59 005

Kilkaset
złotych dam za wyrobienie odpo­
wiedniej posady magistrowi pra­
wa. Oferty Kurjer Poznański

zdg 58 333
Dziewczyna

do wszystkiego nawskroś uczciwa 
religijna, długoletnie świadectwo 
szuka miejsca od listopada. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 58 469

Tokarz - rusznikarz
wrócił z wojska, szuka posa y. 
Ludwik Grześkowiak. 
m. 6. ——

Panienka .
emigrantka z j^^Sbnje pó­
kim i' francuskim kurjersady do^. dzieci. Oferty K 
Poznański zdg 5» <

Lokal
restauracja, dobrze prosperująca 
wyśmienite położenie Poznaniu 
powodów rodzinnych korzystnie 
do oddania. Spieszne oferty Ku­
rier Poznański zdg 58 799

13. SZUKA MIESZK,

Młode
małżeństwo 
stwa zaraz. 
znański zdg 58 581

poszukuje stróżo- 
Oferty Kintur jer Po-

Wydzierżawię
gospodarstwo ogrodniczo-rolne 
około 18 mórg w Puszczykowie 
Starem, 3 morgi sadu i ogrodu 
warzywnego, dom mieszkalny. 
Informacje: Spłisgardt, Puszczy­
kowo Stare. dg 4 504

Kucharka
szuka posady na' wyjazd. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 58 786

Urzędnik gospodarczy
kawaler, w nraktyka,
szkolą rolniczą. ozaka P°"dobremi świadectwami ńsfa
sady. Oferty^Huner

Dziewczyna
samodzielna zaprawami, lepszym 
domu, najel ęthiej młode małżeń­
stwo, samotnej) osoby, poszukuję 
posady. Oferty! Kurier Poznański

zdi 58 552 1

pracę jako^tr/l kaucja

^o^r^ig^a S 
59 007

Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, ostrów Wieikop

Pf7/arimJała na l»tóP«d 1995 r. ra oba wydania rażeni w Fożnfcniu1 I Z. C Al JJ1 a 1 a. w ekspedycji ii 3,20, w agencjach w mieście zl 3,50, z odnoszeniem do
“—;------;----------------/nomu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.14, kwartalnie zł 12,40 pod opaską miesięcznie w Polsce st 7,50, w innych 
krajach zl 9,50. W ,razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkośwłątccznj 
Telefony do Redakcji i Afrau? _—eenfrienoH 

5, 48-72, w niedzielę.

OgłOSZ en i 3 "^stronie 6-łamowej 25 gr., na stronie 4-tamowej przy stron c
reakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr
drügiej (lub trzeciej) 120 gr. przed•, wiadomościami 20% naii‘miejscaod 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz !z zastrzeżeniem m,ie3?cG DT 

wyżki. Ogloszeaiia do wydania porannego przyjmujemy do gofłz. 18,30, w naglycn. wyt- 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11.10, w „g s!i5W
teczne do godz, 11,00, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej miedzy 
w tem 5 nagtówk.): słowo naglówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za • ndtiowisda- 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo me F

eaęść numeru t reklamami i ogłoszeniami materjał 
Święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72.
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